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Proces „fruciciela z Zagłębia - Grzeszolskiego 


Winien, czy nie winien? -- orzeknie Sąd Apelacyjny 


nie opon mózgowych, gdy prof, Ql- 
brycht na podstawie analizy chemicze 
nej instytutu ekspertyz sądowych uz- 


nał, że przyczyną Śmierci było bez- 
wątpienia otrucie talem. 

Z Sosnowca na proces przybędą: 
druga żona Grzeszoiskiego, z domu 


NZ BI 


Pelagia Staciwińska, licząca lat 
siostra pierwszej w zagadkowych oko 
licznościach zmarłej żony Eugenia Ku 
czalska, która już kilkakrotnie przy” 
jeżdżała do Warszawy, czyniąc stara- 
nia w prokuraturze i jest uważana za 
największego wroga Grzeszolskiego, 
mściciela zmarłych dzieci, 

4 „Proces apelacyjny przewidziany 
jest na 5 dni. Olbrzymie są materiały |. 


Dziś w Sadzie Agelacyjnym w War 
szawie rozpoczyna się wielki proces 
Pawła Grzeszolskiego z Sosnowca, ska 
zanego na bezterminowe więzienie za 
otrucie dwojga dzieci i Żony, 

Jako nowi naukowcy w procesie 
tym wystąpią prof. Modrakowski i 
Leyko, którzy mają składać swą opi- 
nię na temat taiu strasznej trucizny 
której ofiarami padły bliźnięta w wic 
ku po 16 lat. Również powołany bę- 
dzie prof. Grzywno - Dąbrowski, któ 
ry robiąc sekcję zwłok, uznał, że dzie- 
ci mogły umrzeć na gruźlicze zapale: 
jA c" | | 

Ang ielskie doniesienie 
D NOWYCH PLANACH MUSOLINIEGO 

LONDYN, 22. 10. „Evening Sttn- 
durd'* donosi, iż z końcem br. praw- 
dopodobnie w rocznicę marszu na 
Rzym, Mussolini ogłosi Włochy im- 
imperium, tytuł króla zaś zastąpiony 
zostanie tytułem: „Cesarz Włoch | 
giem zamorskich *. 

„W, ten sposób Mussolini — jak 
twierdzi oazeta — przeciąć chce wę+ 
zet eordyjski, jakim w wela wypad- 
kach jest tytuł „eesarsa Abisynji*'. 


TAL 


W SZCZURZYCH TRUTKACH 

W niektórych satunkach sprzedawanycn 
sbecnie szczurzych trutex znajduje się tal, 
traszliwa trucizna, która — jak wiadomo 
— stała się narzędziem :brodn; w iękach 
śrzaszolskiego. 

Choć ilość talu, zcwartego w t*utkach 
d0że być niewielka, w każdym razi sta 
aowi ona niewątpliwie  nisbezpieczaństwo 


W związku z rozpaczęciam rokowań na 
między przedstawiciel mi  mięuzyzwjązko- 
wej komisji dia skrócenia czasu pracy a 
pracodawcami wez>-2j odbył się w Kats- 
wicach szereg konfa €ncyj. 

Wieczorem w Unii Frzemysłu Gornicza- 
Hutniczego rozpoczłiy się wsiępne roko- 
wania przedstawicieli _ międzyzwiązkowaej 
komisji dla skrócenia czasu pracy 2 przeń 
stawiciejfami Unij związku pracodawców. 

W obradach braii udzia** prezes p. Sta- 
dnikiewicz, członków e zarządu, prezes zwią 


' WARSZAWA, 22. 10. Dn. 11 listo 
pada będą ogłoszone  liezne awanse 
wojskowe. „%. 


PARYŻ, 23. 10. Korespondent Havwasa 
donosi: Wczoraj ukoło godz. SB-tej z rana 
5 batalionów wojsk s:ądowych wyruszyło 
iia organizmu ludzkiego. z miasteczka Ugena (dległego s 4 kim. 

Z tych względów uależsłoby w przyszh | od lilescas) do ataku ną kolumnę czoło- 
ici unikać dopuszszańią tego rodzaju tra: | wą powstańców.  Wyw,ązałą s'ę zażarta 
tek do wolnego handlu na ryuku, gdyż strzelanina. Około południa zapanowni spo 
moga się one stać powodem niaiedneso | kój. O godz. 14,30 oddzial rządowy u ją 
aieszcześci2 -.|Wwu rozpoczał szturm walka uz  bagnsty 


zawarte wwyroku sosnowieckim na 
80.ciu stronach pisma maszynowego, 
bo protokuł rozprawy zawiera 505 
stron. Na rozprawę wstep za biletami, 

W obronie Grzeszoiskiego występu 
je 2dw. Wiihelm Hofmokl - Ostrow- 
ski (brat). Obrona w dalszym ciągu 
ma podtrzymywać tezę niewinności 
Grzeszulskiego, twierdząc, Że o ile 
znaleziono w zwiokach tal, to jest to 
skutek pochowania zwłok w metalo- 
wej trumnie. Gdyby przyjąć, że dzie. 
ci były istotnie otrute, to, zdaniem 
obrony, brak przekonywujących moiy 
wów, że potwornego morderstwa do- 
konał ojciec. 


Rozprawie apelacyjnej przewodni- 


Decydujące rozmowy 


w sprawie skrócenia czasu pracy 


zku Pracodawców dyr, uhmielewski oraz 
przedstawiciele Międzyzwiąrkowej komisji 
pp., Stańczyk (CZG), Kapusciński (ZZZ) ' 
Kot (ZZP), 

Rokowania dotyczyły i:zech punktów -. 
skrócenia Czasu pracy, uriopów, œ Az Spół 
ki Brackiej. 

Z powodu niedojicja fo porozumienia po 
między stronami w zasadniczys» punkcie 
— skrócenia czasu pracy — rokowania nie 
dały pozytywnego razulłatu. 


Awansów tych dokona p, Prezy- 
dent, jako naczelny zwierzchnik pol» 
skiej siły zbrojnej. Z tego też tytułu 


Bratokójcze walki w Hiszpanii 


Zacięte boje na froncie madryckim 


trwała do godz. 13.30 —- poczem rządow 
cy cofnęli się, Kolumna powstańcza pod 
wodzą Barrona skavzystala z tego ij post- 
nęła się nieco naprzód tak, iż jest obst 
mie w odległości 30 kim. od. Madryt. 
Na lewym skrzydla wojska gen- Varela po 
sunęły sie wczoraj u 3 kim. w kisrunku 
Brunette | 


czy sędzia Kramer, referentem jesi 
sędzia Kawczak i trzecim sędzią Chwa 
libóg. Oskarżenie wnosi prok. Gusz- 
kowski, mianowany ostatnio preze 
sem sądu okręgowego w Płocku, 

Będzie to ostątnia mowa prok. Cu. 
Szkowskiego, który stoi na gruncie 
uznania winy Grzeszolskiego, gdyż 
tylko on jedyny mógł się dopuścić 
zbrodni, a żadna inna koncepcja jest 
nie do pomyślenia, 


pi e ccc 
_ Olirzymi pożar wsi 


100.000 STRAT 


BIAŁA PODLASKA, 22.10. W Olszynie 
gmina Rokitno, pow. Biała Podlaska, wy- 
bucht w nocy olbrzymi pożar. Od sterty 
zboża zapaliła się wieś, Spłonęło 21 zabu 
dowań mieszkalnych, 18 stodół 20 chie- 
wów z inwentarzem. Straty obliczają na 
100 tysięcy zł, Policja prowadzi energioz- 
ne dochodzenie ponieważ zachodzj przypue 
szczenie podpalenia. 


Kfo wygrał na loterii? 


10.000 zł. Nr. 123745 171972 

2.000 zł. Nr. 07353 

1.000 zł. 17077 19534 48939 13055 

500 zł. 54174 72819 112406 119328 146434 
126488 152682 157434 176890 134046 

400 zł. 3280 16511 26220 (58265 115436 
122196 162298 188038 67993 


Trzech nowych generałów broni 


Nominacje w wojsku w dniu ll-go listopada 


On nada gen. Śmigłemu - Rydzowi 
tytuł i stanowisko marszałka Polski. 
Prócz tego w sferach generalskich 
nastąpią przesunięcia. Donosiliśmy 
już, że gen. Kaz. Sosnkowski będzie 
mianowany gen. broni, Pierwszymi 
generałami bron: byli J. Haller, U. 
Dowhór - Muśnieki, śp. Tad. Rozwa” 
dowski, St. Szeptycki, Dzisiaj nie. ma 
ani jednego generała broni w armii 
czynnej. Oprócz gen. Sosnkowskiego 
będą mianowani jeszcze inspektorzy 
armii gen. Berbecki i gen. Dąb - Bier 
nacki, Gen. Sosnkowski, Śmigły - 
Rydz, Berbecki i Biernacki byli do- 
tąd generałami dywizji, mianowany: 
mi w roku 1921-ym. Oprócz tych no- 
minacyj ma być mianowanych kilku 
, generałów dywizji. ikiia seneraław 
„haucadu. 


Str. 2 , 


WALK 


A ŻE ZWYZKA CEN 


obejmuje wszystkie artykuły powszechnego użytku 


Zarządzenie premiera S!2woj $klad- 
kowskiego, nakazujące w!adzom admi. 
nistracyjnym podjęcie bezwząlędnej 
walki ze spekułacją i zwyżką cen arty 
kułów powszechnego użyiku, wywoła. 
ło w całym kraju wielkie wrażenie, 

Ze strony poinformownej zwracają 
uwagę, że chodzi tu nie tylko o zaha" 
mowanie spekulacji środkami żywno 
Ści ale wszystkimi artyku!ami powsze= 
chnego użytku. Lista tych artykułów 
jest duża i obejmuje liczne dziedziny 
handly. 

Do artykułów powszechnego. uży= 
tku, poza żywnościowymi, należą: mae 
teriały wełniane, bawełniane, odzież, 
bielizna; wyroby trykotażowe, kapelu- 
sze, czapki, obuwie, galanteria nie o 
płacająca podatku od zbytku. 

Wszelkie artykuły opałowe, jsk wę 
giel, koks drzewo, torf, brykiety, 0- 
raz oświetleniowe, jak nafta, spirytus 
do palenia, świece, elektryczność * 
gaz znajdują się na liście ariykułów 
powszechnego użytku, 


Pilowana kobieta 


ZNALAZŁA NAIWNEGO OBROKCĘ 


MONTREAL, 21.10 Miejscowość Shaville 
hyło widownią  konmiicznego, 
nie tragicznego wypadku. 


W miasteczku odbywało się przedstawie |i 


nie cyrkowe, podczas którego sztukmistrz 
przepiłował między dwoma deskami kobe 
tę. Obecny na sali okoliczny farmer przy: 
puszczał, że kobiecie grozi niekezpieczeń- 
stwo i wystąpił w obronie rzekomej o- 
fiary, ramiąc nożem sztukmistrza. 
Farmerowi groziła surowa kara w razie 
śmierci rannogo, ponieważ jednak wraca 
yn do zdrowia, kara hedzie mu złagodzona 


Dlaczego Gdańsk 
SIĘ WYLUDNIA? 


‘Korespondent „Berliner Tageblatt’ 
w Gdańsku informuje o śtiiem zmuiej 
szaniu się liczby mieszkańców miasta 
Gdańska na Skutek  przescdleń do 

Rzeszy, Według najnowszych danych 
ficzba mieszkańców miasta Gdańska 
zmniejszyła się w porównaaiu z kon- 
cem roku 1935, wktórym ubylo prze 
szło 6.500 ludności, o dalsze 4. 00u 
Gdańsk liczy obecnfe 251.900 mesz- 
kańców. 


ECHA 


Komuniści defilują 
przed królem 


„Polska Zbrojna” zamieszcza ko- 
respondencję z Praci o stosunku ko- 
munistów „do rzadu  czechosłowatkie- 
Fo. i 

Komifiśc! dzescy wzorująć mę ma 
francuskich, gwałtownie okazują swo 
ją lojalność wobec rządu. Pisze u ww 
‘organ Sfer wojskowych: 

„Taka nagła lojalność komunistów wu" 
bec państwa jest tem zabawniejsza, że te 
go roku w dniu 28 października  sto.ica 
Pragi gości króla rumuńskiego, który 
naturalnie będzie niejako certralnym pun 
ktem uroczystości państwowych, że zoba- 
czymy wkrótce defilujące przed królein 
szeregi komunistyczne, co byłoby niewąt 
oliwie zdarzeniem wyjątkowem, ale napra 
nde godnem zobaczenia. Nie jest to nie- 
możliwe —- prawowierny komunista gt- 


tów jest wszystko uczynić dla wywołania | 


rewolucji światowej i zaprowadzenia no- 
wego, lepszego ładu na tym padole ziem 
skim, opanowanym przez faszystowska 
1urżuazję a zhitłoryzowany kap'łąlizm'. 


L7 
J 


lecz 0 malo’ 


„mn | 
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Artykuły budowlane (cegła, wapno, 
cement, gwoździe) oraz artykuly g0- 
spodarstwa domowego, jak mydlo do 
prania, naczynia żelazne, emaliowane, 
blaszane, gliniane, noże widelce —ob- 
jęte są spisem artykułów powszechne 
go użytku. 


Należą też do nich materialy P'- 
śmienne (papier, pióra, ołówki) oraz 
artykuły apteczne, opatrunkowe i 
Środki dezynfekcyjne. Listę artyku- 
łów powszechnego użytku zamykają 
skóry i pasze, jak siano, słoma, owies 
| otręby, makuchy. 


czystości przy udziale MIE Abisynii Grazjaniego i 
koptyjskiego. ~ 


UROCZYSTOŚCI W ADDIS = ABEBIE. 
W rócznicę wybuchu wojny abisyńsko-italskiej, odbyły. się w Addis-Abebie wisikić uro 


Albumy, głowy kościoła 


14,5 na tysiąc 
PRZYROST NATURALNY 
W POLSCE 

MWedtug danych urzędowych Głó. 
wnego Unżędu Statystyczn o ruchu 
naturalnym ludności, w kwas 
19386 roku zarejestrowano; małżeństw 
61.056, urodzeń żywych zgo 
nów ogółem 112.848, zgonów 
wlat 26.863, przyrost naturalny ludno 
ści wyntósł 122.503. W przeliczeniu 
na 1.000 mieszkańców liczby powyż* 
sze dają: małżeństw 1.2, urodzeń 27.8 
ugońów 13.3, przyrostu 
14.5. Liczba zgonów niemowląt na MW 


235.351, 
ulemo- 


ntiuralnego 


urodzeń żywych wyniosła 12.1. 

Łącznie w I półroczu 1936 1. przy- 
rost naturalny wyn*ósł 217.859 wo- 
bec 181.898 w I półroczu 1333 r 


Uprasza się nie przesyłać 
POCZTĄ GŁÓW LUDZKICH“ 


Nie jest to bynajmniej żart, lećz o 
ficjalne obwieszczenie, wywieszone w 
urzędach pocztowych północnej Bir- 
my. Ta część Indochin jest zamicszka 
na przez, wojownicze Szczepy, klóre 
mają zwyczaj po krwawej walce prze- 
syłać swym krewnym „pamiathić w 
postaci odrąbinych słów. Dar taki 
jest tu bardzo ceniony. Jednak Kra- 
jowcy ci, jako ludzie bądź ce bądź 20 
wieku, uświadamiają sobie wigądy 
posługiwania się Pocztą i przešy lają 
swe niesamowito dary  pTzesytkami 
poleconymi. Władze pocztowe w zasa 
dzie aprobują przesyłanie pam! iątek wo 
jennych, pragna jedynie, aby nie by 
ły one tak... niezwykłe. 


Po uniewinnieniu -- dożywotnie więzienie 


Natychmiastowe aresztowanie mordercy żony 


W gminie Ręczno pod Piotrkow.m 
zapaliła s'e stodoła, należąc! da go 
spodarza tejże wsi, Romana Jarcckie- 
go., Po ugaszeniu pożaru spod gruzów 
zabudowania wydobyte zwłoki zmy 
Jareckiego. 

Wkrótce po ws: Tozeszla się w'eść, 
że” pożar nie był rzeczą przypadku, * 
zoStał spowodowany ręką Jareckiego, 
który w ten Sposób stari się 

zgładzić ze Świata żonę, 

Pożycie Jareckich w całcj okolicy 
wywoływało wyrazy potep centa dla 
męże. Jarecki odznac:ał się | brutal- 
nym charakterem, tyranizował ŹŻ0iLĘ, 
która częste pokazywała sąSiadom 


liczne blizny, a nawet ślady poparze- 
nia, Jarecka opowiadała, że neraz 
maż w plxystępie szału palit ją roz- 
Żarzonym do czerwoności żelazem. 
Slady poparzeń byly 

widoczne nawet na zwłokaci. 

Prokuratura, zebrawszy dowcdy 
przeciwko Jareckiemu, postawil go 
w stan oskarżenia za okrutne i doko* 
nane, z niebywałą premedyiacją ra- 
bójstwo żony . : 

W sądzie Okręgowym w Piotrko- 
wie Jarecki nie przyznawał Się do 
winy, tlumacząc, że jakkolwiek sto- 
suak" małżeńskie nie należały do naj- 
lepszych, nigdy nie czyha} na Śmi:tć 


nową dzielnicę w stolicy Sowietów 


W początkach rb. Sowisty zaanga 
żowały kilku architektów Z Pulski 
dla prowadzenia budowy w'e'k'ch blo 
ków miesikalnych w Moskwie i in- 
nych centrach Związku Sowieckiego. 


Trzem Spośród zaaugażowanych ar 
ch'tektów z inż. Blumem na czele. Po 
wierzono ostatnio budowę nowej dziel 
nicy mieszkalnej w Moskwie. 


Ordery dla tych, 


którzy regularnie płacą podatki 


„Władze podstkowe amerykańskie 
wymy ślają rozmaite sposoby dla zwal 
czana oporu „leniwych?  podatni- 
ków i dla zachęcenia ich do vepulti- 
nego placenia podatków, ~: W Akton 
(Północna Ameryka) czyni sę to o 
becnie przy pomocy... ordzrów. Ba- 
żdy obywatel, który placi punktualnie 
Swój podatek dochodowy i majatko- 
wy; otrzymuje prawo noszenia bardze 
dekoracyjnego srebrnego orderu, Po- 
dobno już w dwa dni po ogłoszeniu 


tego nowego rozporządzenia wszyst- 
kie ordery w Akron były wysprzeda- 
ne (podatnik musi sam mianowicie ta 
ki order z”płacić) a dalsze nadtwan 2 

ich musiano wstrzymać 4ż | dostar- 
czenia nowych zapasów ordzrów. W 
celu zapobieżenia jakimś nitdużyciom 
z orderami w przyśsłych latach, po 
stanowiono, że co roku cmaljcwany 
środek orderu utrzyminv hadye w 
innvie kalarzę, 


Sąd Okręgowy, unajyc, że po- 
szlaki nie wystarczają do uznania wi- 
ny Jateckiego, wydał 
wyrok uniewinniający. 

Prokurator zaapelował i sprawa Ja- 
reckiego była przedmiotem wczoraj 
szej rozprawy w Sądzie Apelacyjuym 
w Warg:awie. Jarecki, przebywający 
na wolności, na rozprawę nia staw! 
się, 

Sąd Apelacyjny po różważeńiu Ca- 
łokształtu sprawy doszedł do WiącZ 
odmiennego wniosku, niż uczyn te 
Sąd pierwszej instancji i skaza! Jare- 
ckiego na dożywolnie węzienie, Nies 
uwłocznie po rozprawie NBA no Dae 
kaz aresztowania zbrodn'arza . 


Pociąg zgubił pięć 
wagonów 
Z PASAŻERAMI!... 


WARSZAWA, 22.10 — Od pociągu 
idącego z Otwocka. do Warszawy, o- 
derwało się pięć wagonów, wypełnio- 
nych pasażerami, 

Brak wagonów Spostrzeżono dopie. 
ro po przybyciu pociąy'u do Wawra. 
Odczepiono wobec tego lokorasiywe. 
która wyruszyła na pszukiwanie zgu 
b 'onych wagonów. Odnaleziono je w 
pobliżu i przyholowano do Wawra, 


skąd już caty pociąg ruszy! w dalszą 
drogę. 


| 


DWA RAJE 


W Berlinie zapowiadają nowe ogra 
niczenia dewizowe. Na razie dokonano 
gróby, czy nie da się jeść mięsa... wie 
lorybiego. Podobno smakowałs próbu- 
jącym. Podziękowano nawet konsulo 
wi niemieckiemu w Oslo za ten przy- 
smak. 

Pisma niemieckie stwierdzają jed- 
nomyślnie dokuczliwy brak tłuszczów 
i w myśl wskazówek ministra Hessa 
uspokajają ludność, że pewnie do wo 
jennego systemu otrzymywania żywe. 
ności na kartki nie dojdzie. 

Może nie dojdzie naprawdę... 

Nie wesoło jest jednak w hitlerow=« 
skim raju. 


„JĘZ 


Za wielkimi szybami wystawowymi 
w Moskwie piętrzą się apetyczne pro- 
dukty. Można kupować, ale ceny nie 
na kieszenie tubylczych mieszkasiców 
Stać na te frykasy tylko cudzcziem- 
ców, zaopatrzonych w wysoko - warto 
ściową walutę zagraniczną. 

Obywatel może jeść tylko w sto- 
łówce, gdzie dają żarcie kiepskie i po 
dają je okropnie: zimne i niesmaczne. . 
Przy tym trzeba sie naczekać na każ. 
de danie do obrzydliwości, 

Ci, co znają dobrze życie w ŠSūwie= 
tąch, powiadają: 

Nie wesołe jest w sowieckim raju! 

s -. s. ~ 

Pomiędzy tymi „rajami““ znajduje 
my się my. Jakoś nikomu, kta nia ja- 
ką iaka pracę, nie przejdzie przez 
myśl, by miai obie odmawiać trochę 
szmelcu czy masła, by szukał wielo» 
cybów z braku innych jadalnych pro- 
duktów, albo by męczył się w tłoku 
w „Stołówce*;, kiedy może siąść z ro- 
dziną za stołem. 


Ale my nie pretendujemy do tytu- | zdjęciu chwila wyładowywania 250 sztab złola, wartości 200 mitjonów 
okrętu „Tra Montana" w porcie marsyiskim. 


łu „raju 


Jeszcze tego samego wieczora usta 
wono drewniany sarkofag. zawtertją- 
oy w sobie Szaiątki śmiertelne  księ- 
żniczki egipskiej Kiama-Re, w bełym 
salonie młodego Anglika, na jego wy 
twornym jachcie, który stał na ko- 
twicy, na samym końcu pořtu *leksan 
dryjskiego, 

Gdy już dzień chylił się ku zacho- 
dowi poczęło się w domu greckiego 
handlarza Starożytności, budzić nowe 
życie równie tajemnicze, jak ruchli- 
we. Ocsyszczono Í pokrop'ano wunne 
mi olejkami cały szereg wytwornych 
pokoi, które były przez dlug. czas 
zamknięte i nieużywane. W ostatniej 
komnacie zaś przyrządzono i ozdobio- 
no wspaniałe łoże, zupełnie tak, jek 
gdyby oczekiwano przybyca &blubie 
uiey. 

I znów kostała_ jedna z owych krót 
kich egipskich nocy. w których bły- 
$zcuą jasne gwiazdy: ma ciemno - nie- 
bieskim nieboskłonie. Na pal; gładzie ja 
chtu siedział młody . Anglik sam je- 
den w Salonie, w pośrodku. ktorego 
znajdowało się olbrzymie  dzewiane. 
pudło z m*łą księżniczką egipską ve 
iatrz, Młodw człowiek wciaż szepte! 


Str. 3. 


„ FIGLE, PŁATANE PRZEZ PRZYPADEK 


Do gźbinetu wydawcy kalendarza 
meteorołogicznego przeznutczonego dla 
mieszkańców wsćhodnich stanów Ame 
ryki, wbiegł najmłodszy  term'uatot 
drukarni, 

— Pan'e Thoma — rzekł chlopiec— 
pan zapomniał. podać do | kalendarza 
prwepowiednię pogody na iż lipca. 
Jaką pogodę mamy . przepow'edzieć 
na ten dzień? 

Wyd wea zaklął siarczyście i pole 
cił”mii umieścić co chće, byleby niu 
tylko. nie: Drzeszkadzał w pracy, 

Gdy kalendarz wyszedł z druku na, 


dzień 13 pea "była podana uaslępiu-. 


jąca przepowiedić a: „Deszcze, giad i 
śnieg*'. Wydawca nia posiada! się z 
oburzęnia i-rzućał promy na cjiłopca. 


który spłatął mu takiego migla. 13 
lipca jednakże padał deSza:, grad i: 


śnieg, zgodnie z, przepowiednią blen 


darza. ~ Nastepnego roku kalendarz 
rozszedł Słę w rekordowej _ lości e. 
gzemplarzy. 

WIZYTÓWKA 


Przed kilku laty pewna amerykań 
ska powieściopisarka udała się w po- 


dróż do Europy i wzieła z soba na dra | zikładka. Gdy młodzieniec ja ujrzał, 


ge kika książek do czytania. Tedną 
z nich zaczęła czytać lea: nie skończy- 
ła jej i zamiast zakładki, włożyła wi- 
zytówkę zegarmistrza, który repero' 
wał jej zegarek przed wyjszdem. 

Po kilku m'esiącach wracała do 
kraju i zabrała się do czytanie nieskoń 
czonej książki, Usiadła na pokładze 
i otworzyła książkę. Nagle jej uwagę 
zwrócił pewien młodzien'ec, którego 
twarz wyrdżała bezbwieżny Smutek. 

Gdy zamieniła z nim. kilka słów, 
młodzieniec opowiedział jej swe tra- 
miezne dzieje. Był Niemcem,- który 
gódozda epidemnj! stracił. cali rodzinę. 
Pozestał mu: tylko brat przębywający 
w Ameryce. N'e znał jednak - lego a- 
dresu. pe zed kilku miesiącami pisał 
do rodziców, że przenosi się! z Nowe- 
go Jorku na wschód. Od war czasu 
wszelki słuch o nim zaginął. 

Powieściopisacke: zaczeła tłumaczyć 
młodzieńcowi, że wschoduia Ameryka 
jest olbrzymia © że bez bl'ższych da- 
nych jest rzeczą mało prawdopodobną 
by. mógł znaleźć brata. „Chcąc go po- 
cieszyć położył" mu rękę ra ramieniu 
W tej samej chw'li z książki wypadła 


SUE CZ 


HISZPANSKIE ZŁOTO W DRODZE DO FRANCJI 
Hiszpański rząd ludowy przekazał wielkie zapasy złota do banków zagranicznych. Na 
franków 7 


m, 
ZAROWNY NAPÓJ | 


owe słowa i starał się je przywołać So 
bie na pamięć: „Jeżeli techn enie iudz- 
kiego miłosierdzia.. zwilż jedną * kroplą | 
twej żywej krwi raz jeszcze moje sa- 
schłe usta... 

Z obłąkaną, t 
ścią poglądał na obraz tej 
ry wyjął z jego podłoża iÍ iucymał 
kurczowo w swych dłoniach. Fo cn- 
łem ciele jego przebiegały dieszciie, 
trząst się jak w febrze. Moczył strasz- 
ną walkę ze sobą samym. 
wytąpiły mu: Krople z'mnuego 
Ra: jeszcze poszedł przekonać 
cay wszystkie drzwi sa zamkujęie. Po 
tem ukląkł na podłodze obok serkofa 
gu i począł z szalonym pośpřeciiem 
wydobywać cialo ksSiężniczk* Kama - 
Re z jego opakowania. Ale robol.a ta 
szła mu zanadto powoli. 

Wziął tedy do pomocy nóż” myśliw- 
ski, podobny do sztyletu i począł roz 
cinać opask, pracując z orta bar- 
dziej gorączkowym pośpiechem, albo 
wiem noc szybko mijała, Wkońcu le- 
żało przed nim nagie, drobne, twarde 
jek kamień ciało, bronzowa postać de 
likatnej dziewczynki. Nie była ona 
wcale odrażąjąco szpetna, jak Sie zra 


rawiącą go namiętno- 
główki, któ 


Slą, 


Na czole, 
puin. 


zu obèwiał. | 

I tym samym nożem, którym roz 
ciął jej b'eliznę, zada! sobie małą ran 
kę na górnej części rameu“, nastę- 
pnie zanurzy! palec w ciepłsj, wytry- 
skającej, czerwonej cieszy 1 zwilżył 
nią wyschłe usta małej księżdieżki e- 
gipskiej, A usta jej zdawały Się pé 
krew tę: Nabieraty świeżych kolorów 
nabrzmiewały zwolna 1 otrzymywały 
ną powrót kształt żywych ust. Dro- 
bne, białe ostre zeby, jäk u dzikiego 
zwierza, poczęły nagle błyszczeć po“ 
za ustami. I raz jeSzcze zwiiżzł krwią 
swoją te uste... i jescze ra... o potem 
ciągle na nowo... 

I zwolna spływała gdyby piana ró- 
żowa po bronzowych policzkach, pie- 
knej Kama-Re, a policzki te stawały 
Się miękkie, pełne i giętkie, Zwolna 
rozwarło Się dwoje niezglębiewych, 
głebokich oczu i mówiło do utego z 
rozdzierającą serce prośbą '.z wenasy 
coną żądzą miłości i życia. A on da- 
wał wciąż świeżej: krwi tym sprawno 
nym ustom do picia. Teraz krew t“ 
poczęła się przenosić z głowy na re- 
Słtę ciała i miekczyć je, napelniać i 
ożywiać, A ciało to zdawało si, Fosnąć 


rozkwitać i preżyć rozkosznie,. jak 
cudna róża jerychońska, która zakosz- 


towała Soku życia. A potem przeb'e- 
gło prze: jej ciała drżenie, tekkie trze 
szczenie, jak po obudzeniu się z dła' 
siego, głębokiego snu. T nagie postać 
ta zerwała się jak wściekła "pantera, 
bronzowa pantera upadła wraz z u'm' 


rozpłakał się z radości. Był na niej 
podany adres brata, właśnie tego ze- 
sarmistrza, który reperował zegarek 
powieściopisarki, 


ŚLEDŹ 


Młody Hermann Sudermann - po; 
wielomiesięcznej pracy nad powieścią: 
opuścił miasteczko rodzinne i udał Się 
do Berlina z rękopisem powieści. W; 


lnsterburgu, gdzie musiał się prze-: 
siąść, spotkił kilku znajomych i Spe! 


dził nily w'eezór. 

Następnego dnia przybył do Berli 
na i twierdził brak rekopisu. Gdy mË 
nęła pierwsza rozpacz, postanowił 
wróckć w strony rodzinne, by rozpo- 
cząć na nowo pelną trudu pracę. I 
znów wysiadł w Insterburgu, by za- 
lać robaka, odwiedził kilka knajp. 
Chcęc wytrzeźwieć, udał się ło sklepu 
spożyczego i nabył śledzia, Podczas 
gdy spożywał śledzia, przyjrzał się 
papierowi, w którym był on owinię- 
ty. Ku swemu zdumieniu Stwierdził, 
że to jego charakter pisma. Odkupił 
nałychmiast całą tę „makulażurę** od 
sklepikarki. W powieści brakło tylko 
k'lku kartek. Powieścią, którą Suder- 
mann w tak szczególny sposób odna- 
lazł, była „Kuma Troska'* — dzieło, 
które przyniosło mu światową sławę. 


Franciszka Gaal 


ZAMIERZA SIĘ WYCHRZGIĆ 


Jak donoszą pisma żydowskie z But 4 


pesztu, popularna artystka filmowa, Fran 
ciszka Gall, oświadczyła w tych dniach 
naczelnemu rabinowi budapeszteńskiej gmi 
ny żydowskiej, dr. Grosmannowi, że zame 
rza przyjąć chrzest. 

Zapytana 0 powody swej decyzji artyste 
ka oświadczyła, że w niedługim czasie wy 


| chodzi zamąż za chrześcijanina. 


miej i zawisła u szyi młodego Angi 
ka i zatopiła chciwie swe biale zęby. 
tam, gdzie biegnie arterja i sszła Ssa 
ta — bezl'fośnie i bez końca. 

Młody Anglik upadł na ziemię, ule 
bronzow a pantera upadła praz z nim 
i na niego. Przed oczyma młodego 
człowieka. zäczela się szerzyć coraz 
głębsza ciemność. Cały świat pokry? 
się przed nim czarną oponą. Ogarnęł« 
go jakaś rozkosna niemoc i bezw łąd- 
ność. Nie mógł uczynić żadnego poru 
szenia. llamiona jego były zupełnie 
bezsilne. Nie mial nawet siy wołać. 
I po cóż ztesztą! wszak było to roz- 
koszue gaśnięcie;  zapadanie się w. 
wielką nicość... 

Nad morzem błyszczał zielony 
świt, na zachodniej Stronie n'eboskła 
nu widniała jeszcze jako ostatnia gwią 
zda Antares i ruucała swek zm cnne, 
żółte i czerwone Światła na budzącą się, 
do nowego życia ziemie. Ohok osłu- 
piatyeh ze zdumenia straży okręto- 
wych przes:ła wzniosła, cudnie pie- 
kna, bronzowa, naga kobieta eg'pska 
ozdobiona kosztownemi, złotem klej- 
notami, spuśeiła Się w morze i popły 
nęła ku pobliskiemu brzegów. Tam 
chekał na nią mężczyzna, cały drżą: 
cy od gwałtownego wzruszenia, otu- 
LF pieszczotliwie dało młodej kobiety 

hiałą wonną tkaninę i zaniósł ją 
na silnych ramionach przez śpiace mis 
sto, do Swego mieszkania Był ta 
Grat- Fłautherios Periklalcie 

KONIEC 
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TORPEDA 


PAŹDZIERN 
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Piątek 


Dziś: Jana Kant. 
Jutro: Rafała 


SŁOWAGKIEGO. 
midoówis- 
w mscenjzacji 


TEATR iM. J. 
W sobotę dane bedzie barwne 
ko „Krakowiacy į górale“ 
. reżyserji Zygmunta Nowakowskiego. 
CUDZE DZIECKO' W. SZEKSPIRA 
vier- 
Szek 


rt. uj 


Dziś w piątek uk że się po raz 
wszy lekka współczesna komedia W. 
spira „Cudze dziesko”, w której — 
znanej skrupulatności cenzury państwowej 
w Mowietach — auior umiał przemycić z 
prawdziwym humoram, a m'e bez złośliwa 
Ści wdatną satyrę na pozory szerokiej 
wolnemyślności obyczajowej w świecye bol 
która w zetknięciu z + ki 


szewiekim, 
przejawami żyoja —- kurczy się do cas- 
nej małomieszczańskiej normy, obowiążują 


cej wreszcie _staroświeckiogo +, „Zgnjiego 
świata”, Dobroduszność ; naiwność jednej 
strony, szczera miłość z pod każdej sz3- 
rokoścj geoyralicznaj, drobne chytrości indz 
kta i snobizmy podpatrzone na tle oby- 
czajowem: i rodzinnem oraz / właściwośc. 
tonu obowiązującego w bolszewickim reżi- 
mie, wszystko to składa się na  muły ^ 
bardzo cnaarakterystyczny utwór, będący 
jakgdyby wglądnięsiem z obiektywnym u- 
śmiechem w obyczajowość naszych sąsja- 
dów. 

Obsadę komedii stanowią pp. FaUsiak 
Kleńska, Gerson, Niedzindkowska, Osuchów 
ska, Starkówna, Machersłej, Wodzelewski, 
Opaliński, Tatarski Wroński. Fróbv pod 
kierunkiem reż. J. Karbowsk'ego na u- 
kończeniu. 2.51 


REPERTUAR KIN 


Adria: Judel gra na skrzypcach. 

Apolio: Róża (I. Eichlerówna). 

Atlantic: Mały buntownik 1 Concertina 

Promień: Pasteur. 

Stella: Mam lat 19 i Mali bohaterowie 

Sztuka: Król burleski. 

Świt: Ada to nie wypada. 

Uciecha: „Anthony adverse‘ 

Wanda: Żona czy sekreterka 

Zorza: Dziewczęta w mundurkach. 

Muzeum: Kapitan Gailiard. 

Bagatela: „Mazer“ (Pola 
rewia pt. „Brazylia ma głos“. 

Dom Żołnierza: Kocham wszystke ko 
bety. 


Negri) oraz 


Odjechał 


NA CUDZYM ROWERZE... 


Kazimierz Pajor, przy ul. Cznino- 
wiejskej 63, pozostawił baz opiek, dnia 
2L bm.. na chodnika ul. Wielopoic, rower 
meski, nieustalonej narazie wartośc . któ- 
"y mu skradziono. 


Zat 


Pajęczarz... 
Ze strychu domu przy ul. 
jej 15, skradziono dnia Z1 bm. 


Mazowiec- 
różnego 

zodzaja bieliznę, waztości około 468 zł. na 

szkoda Józafa Kulika $ Marii Janocik. 


į czasu do 


Czy wladze śledcze rozwiążą 


ponura zagadkę zbrodni na Starej Dlszy? 


Plamy krwi na żołnierskim mundurze 


Tajmnica best'alskiego mordu, do- 
konanego w nocy na 29 stycznia bI. 
na osobach Ż26-lelniej Gertrudy Gę: 
balówny, oraz o kilka lat  Starszej 
Józefy Marsowej wyjaśni? się. 
ofiary były w straszliwy sposób zma- 


że zginęły one od uderzeń, zadadych 
bagnetem lub ostrym nožem. 

Pod zarzutem popełnienia tej zbrod 
ni aresztowano Wejciecha Leję, ro- 


Ob'e| dem z Podhala. który w czasie, wdy 


popełniono morderstswo, odbywał ćw? 


Sakrowane, 2 Sekcja zwłok wykaz ła, | dzenia wojskowe w Krakowie. 


SZCZAKOWA PISZE... 


Zatary o urlopy robotnicze 


w Małopolskiej Hucie Szkła 


Do inspektoratu pracy w Krakowe 
wpłynęło pismo centraluego związku robot 
ników przemysłu chem'cznego w sprawie 
urlopów robotniczyca w Małopolskiej Hu 
cie Szkla w Szczasowie. 

Dyrekcja Huty bowiem mie chce udzie- 
Té urlopów tym robotnikom, którzy prz- 
pracowali wszystkich dni w roku, mimo, 
że stosunek najmu trwał bez przerwy ca: 
ły rok i tylko w drugim półroczu cząść 
robotników prucowała przez 8, lub 4 dai 
w tygodniu. 5 


Sądzić należy, że Inspektorat pracy skło 
ni dyrekcję huty szkła do ustępstw a1 
rzecz słusznych żądań robotniczych. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach odbęda'e się w krakowskim inspek 
toracje pracy konferencja w sprawie likw 
dacji zatargu w Małopolskiej Hucie szla 
W konferencji weźmie udział przedstawi- 
ciel dyrekcji, sekretarz związku robotni- 
ków przem. chem. p. Staśko i delegaci vo- 
botnikód. 


Nowe sensacje w sprawie Parylewiczowej 


W związku z aferą  Parylewiczo- 
wej — przesłuchano ostatnio w Krz- 
kowie szereg poważnych osobtstości, Prze 
słuchano również jedną osobę, która współ 
pracowała z Parylawiczewą na terenie spo 
łecznym. Osobę tę przasłuchano w miesz- 
kamiu. W biurze sędziego śledczego hył rów 


nież b. prezes dr. Franciszek Parylewicz. 
Ponieważ — jak mówią — pobyt dr. Pa- 
ryłewicza w biurze sędziego dra Kotusie- 
wicza trwał zaledwie kilka minut, możli- 
we jast, że skdrzystał on z dobrodziajstwa 
ustawy i nie składał zeznań. 


Dozorcy drogowi 


u dyr. Funduszu Pracy w Krakowie 


Wczoraj *uygerweniowała delegacia 
pracowników umysłowych, zali udio- 
nych w charakterze dozorców divgo- 
wych przy robotach publiczaych, fi 
nansowanych przez Fundusz Pracy, 
u dyrektora tego Funduszu 
Prezes Zw. Zaw. Prie. Um;jst. 


M. Statter sprecyzował posiułaty tej 


L= 
LEUL. 


kategorii pracowników. Delegacja zo- 
stałą przychylnie potrzkiowana przez 
kierownika biura pośrednietwa pracy, 
oraz przez p. dyrektora F. P., kidszy 
przyrzekli w miarę ich kompetencyj 
postulaty prieownicze przychslnie za- 
łatwić. 


Pani zabiła pana... 
Sensacyjny proces o mężokójstwo 


W nocy na 25 ćzetwca ub. c. padły 


we wsi Kobylany pod Krakowem strza 
ły, które odbiły się cłośnvin echem 
w sferach towarzyskich Krakowa. 

W dworze tamtejszym rozegra? Je 
krwawy dramat małżeński, itãíepo 
epiłogiem było zastiżelenie znanego 
w kołach krakowskich obywatela zem 
skiego, porucznika rezerwy Franetsz- 
ka Szczeniowskieso. 

Denat żył w niezgadzie z żoną S*R 
Heleną, która mieszkała w Kobyla- 


'|nach, podczis gdy on przebywał ata- 
le w Krekowie, dojeżdźajac tam ©! 


ASUI - 


Podczas ostatniej z wizyt, , Qoszło 
między nim, a żoną do tragicznego 
konfliktu. W trakcie zmagania Się z 
rządcą mejątku Szczeniowskim zo- 
stal postrzelony przez swą żonę, klora 
trafiła go w skroń, 

Śledztwo sądowe w tej sprawie 
trwało przeszło rok i zakończyło sę 
przesłaniem aktów do Prokuriiuty, 
gdz e sporządzony został akt os kaiże 
nia. Szczeniowska została pustawi:on" 
w Stan oskaużenia. za przestępstw : n 
popełnione z art. 225 par. 2 tj. zebój 
stwo w alekcie i hedzie na drug" ts 
dzień odpowiadałą wvzed sader xri 
Lkowakim,' z 


at, 


Ostatnio sędzia śledczy  otizyma? 
ekspertyzę biegłego dr. G'arychta, 
która wykazała podobno ślódy krwt ua 


Sprawa eji pełna zaged:k | tajem 
nie zaczyna się jednak powoli wyjaś” 
ubraniu i rzeczach znalezionych przy 
arestowanym. 
należy rychłego ukończenia śledzi w 
a bogtty maleria! zebrany w toku ba 
NECANENAEE ZPiT A 

Pogrzeb ks. prof. U. J. 
„Dalia Oszczędne” 
dzone zoSiana Specjalne poranki 


p 0 8. 
Ha 
DR. JANA FIJALKA 

na F'jałki, kanonika Kapituly Ka 
» 

g 
kademii Umiėjętności v Krakowie, 
lowa Resttula“, W. pogieb'eo waeit 
nych, oraz świeckich, władze uniwet- 
ści** odbędzie się w Wieliczce spec 
godz. 10 rano, w sal: „Uciecht'' zebra 


S 


W. związku z tym spodziewać s9 
wa, 


dań stanie Się podstawą dla ew. 
rządzenia aktu oskarżenia. 


spoż 


olaa 


W. dniu wczorajszym odbyl sę w 
Krakowie pogrzeb śp. ks. prob. dr. Ja 
tedrdlnej krakowskiej, byłego rekto- 
a U. J. K. we Lwowie, emeryiowa- 
nego prof. U. J. czynnego czlonaa A- 
odznaczonego kom wa. ordeiu „ba 
udział przedstawiciele władz ducnaw- 
syteckie, niczW%czona ilość kleru, 
publiczności, 

ną 
WIELICZKA PISZE... 

„Dzień oszczędności. Z”okażji przy 
padającego w bm. 
jalny obchód.  Przewidziaae jest o 
nie obywetelskie, połączone z przatnó- 
wienianu i filmem. «W. szkolach urza- 
JAWORZNO PISZE... 

Przejechanie rowerzysty. Aulo iW- 


my „(lescle* e Katowic n*jechało 
przy ul. Jagiellońskiej nè jadącego 
rowerem wożnego dyrekcji kopalni 


„Szyb Sobieski“ Józefa Zmudę z iso- 
Rowerzysta doznał ziamau'! uo 
Umssszczony 


rów. 
gi 1 ogólnych obrażeń. 


go w Szpitalu Ubezp. Spot. w Curar 
nowie 


Dwóch młodych utalentowanych artystó v 
wystąpi w piatek przed mikrofonem: skrzy 
pek Stanisław Jarzębski i pianista Sergjusz 
Nadgryzowski, Drobne utwory skrzypcowe * 
fortepianowe składają s'ę na program au- 
dycji o godz, 17.15 w dniu 23.10. 


Sląska | muzyka ludowa 


Jedna z najważniejszych zjem Polski —- 
Śląsk dostarcza nam stale tematów we 
wszelkich dziedz nach kulturalnych. Jest to 
zupełnie zrozumiałe jeżeli wspomnimy, że 
Śląsk jest naszą prastarą piastowską dziel- 
nicą, i że tam znależć możemy najstarszw. 
jedne z najpiękniejszych motywów czysto 
polskiego folkloru. Dla pogłębienia znajo- 
mości pieśni į muzyki śląskiej w społeczeń 
stwie, organizuje Polskie Radjo w sezonie 
beżącym szereg indycyj, poświęconych pie 
śni ludowej śląskiej. Pierwszy koncert tego 
rodzaju nadany będzie dn. 23. X. o godz. 
16.80 w opracowaniu Henryka Niczego, į w 
wykonaniu chóru mieszanego kolejarzy ślą- 
skich. 


PROGRAM RADIOWY 


PIĄTEK 23 PAZDZIERNIKA 1836 R. 


6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.83 Gim- 
nastyka. 6.50 Płyty. 6.159 Dziennik poranny 
7.25 Parę informacyj. £.50 Płyty. 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 11.30 Audycja dla szkół. 
41.57 Sygnał czasu.1%.03 Wschodnje nastro 
je w wyk. zespołu Mańskiej. 13.40 Wełnia- 
ne sweterki — pogadanka. 12.50 Dziennik 
poludniowy. 15.00 Wiadomośc; gospodarcze. 
15.15 Płyty. 15.55 Jak spędzjć święto? 16.00 
Film, plastyka, architektura. 16.10 Poga- 
danka społeczna. 16.15 Rozmowa z chory- 
mi 16.30 I-sza wiązanka pieśni ludowych 
śląskich Nr. 1 w wyk. kolejarzy śląskich. 
17.00 Bułganja — kraj pieśni — odczyt. — 
17.15 Koncert solistów 17.50 Encyklopedia 
mówiona. 18.00 Pogadamka aktualna, 18.10 
Wiadomości sportowe. 18.30 Koncert rekla- 
mowy. 18.45 Program na jutro. 18.50 Na 
targowisku — reportaż, 19.00 Portret cesa- 
szu — fragment z powieści M. Rusjnka 
p. t. Pluton z Dzikiej Eąkj. 19.20 Z pieśni? 
po kraju. 19.45 Fragment operowy. 20.00 
Trochę muzyki angielskiej w wyk. ork'estry 
A. Hermana. 20.45 Dziennik wieczorny. — 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Muzyka 
lekka z płyt. 22.00 Ryszard Strauss: Kwar 
tet fortepianowy C-moll op. 13. 23.30 Ogró- 
dek udręczeń — 22.45 Mała Orkie- 
stra PR. „ 


skecz, 
ed 


ć Not 


TORPEDA 


Kiepura chce wziąć cywilny ślub 


Gdzie ikiedy chłopak z Sosnowca” 


ożeni się z Martą Eggerth? 


Wiadomość, podana przez ;,Tocpe- 
dę** o mającym sie odbyć ślub'e króla 
tenorów — „chłepaka z Sosnawca*'— 
dana Kiepury z wybitną artystką fil- 
mową Marta Eggerth — lotem  bły- 
skawicy rozeszła się po Świecie. 


Bliski, a jednak nikomu dotąd nie 
znany termin ślubu Kiepury wywojał 
w kraju wielką sensację. Szczególne 
podniecenie daje się zauważyć 

W ZAGŁĘBIU I NA ŚLĄSKU 


Wielbiciele znakomitego śpiewaka, 
dla sprawdzenia podanej przez nas 
wiadomości 6 zapowiedzi zaslukin, 
śłumnie odwiedzaja przedsionek mar 
gistratu w Katowicach, aby naocznie 
przekonać się o- tym fakcie. Lecz, nic. 
stety, tłumy te opuszczają gmach 
magistratu z pewnym rozczarowa= 
niem... bowiem 


OGŁOSZENIE , O „ZAPOWIEDZ!“ 


zostało nakazem władz — usunięte. 
Fakt usunięcia ogłoszenia a „zano- 
wiedzi“: dał wielbicielom Kiepury spo- 
sobność do snucia fantastycznych 
wprost wniosków. 
Krążą więc na Śląsku 


uporczywe | 


pogłoski, że „młoda para“: w najbiiż- 
szych dniach odwiedzi urzędnika stanu 
cywilnego i z zachowaniem  tajsmni- 
cy weźmie Ślub, 

„Według zaś innych wersyj, Kiepura 
podobno nosi się z zamiarem zawar* 
cia związku małżeńskiego w rodzin- 
nym swym mieście 


W SOSNOWCU. 


Są to oczywiście tylko pogłoski i 
należy do nich odnosić się z Iczeżwą. 


Jak się dowiadujemy w ub. Środę 
w godzi nach przedpołudniowych zje» 
wił się w urzędzie stanu cywilnego w 
Katowicach sekretarz Kiepury * wy» 
rąził w imieniu mistrza ubolewanie, 
iz współpracownikowi „Torpedy**- u- 
dało się wydobyć tajemnicę o iażja- 
cych nastąpić zaślubinach Kiepury, 
król tenorów bowiem pragnął wziąc 


CICHY ŚLUB 


Sekretarz oŚwiadczył następnie. Że 
wobec ujawnienia faktu „zapowiedzić, 
mistrz Kiepura  postanow't odłożyć 
termin ślubu na czas nieograniczony, 
— Wobec tego — mówił sekictazz — 
że wiadamość o Ślubie Kiepury z p. 


Szczegóły nowej rejestracji 


aparatów radiowych 


Dyrekcja pocztowa wobec wpro“ 


wadzenia w życie z dniem l-go 
listopada b. r. nowych* miesięcznych 


stawek i opłat radiofonicznych : obo- 
wiągłku ponownej rejestracj! radio- 
aparatów, wydrukowała już biankiety 
rejestracyjne, które rozSsyłane su abo- 
nentom za pośrednictwem poczty. 
W ciagu 3-ch dni od daty Siempla 
pocztowego zgłaszać się będą po od- 
biór deklaracyj listonoste, przy czym 
posiadacze aparatów  detektotowych 
którzy nie dostarczą urzędom poczto- 
wym kart rejestracyjnych do końca 


„CODZIENNĄ , 
WELK 


A- „TORPEDY 


PRZYJACIEL 


w hotelu zdrojowym. Pogo- 
la była fatalna. Nie można było marzyć ra 


Poznali sję 


wet o wyjściu z domu.  Usiedli w wygo- 
dnych fotelach w hallu 1 zaczęli rozmawiać 
|oczątkowo © rzeczach obojętnych. Al- 
gdy żegnalj się po dwóch godzinach, uda 
jąc się na spoczynek, czuli obydwaj, że na 
wiązała się między mm, nić sympatji. 

Następnego dnia spotkali ` się, już ra- 
ao. Razem jedli $madanie, razem spożyli 
abiad i gdy mrok zapadł, byli już przyja 
ciółmi, 

Ich poglądy były dziwme zgodne, * Po 
ruszali w rozmowach tysiączne kwestje, 
lekko przeskakując z tematu na temat i 
konstatowali ze zdumieniem, że . zgadzają 
się we wszystkich, że mają- takje same po 
slady na wszystkie dz.edziny życia. 

I już trzeciego dnia  przypjeczętowali 
swą przyjaźń, Edmund przyznał, że ni 
gdp jeszcze nie miał prawdziwego i odda- 
nego przyjaciela. To.samo potwierdził i] 


drzej. I jeśli czegoś żalowali to tylko 
jednego: że los zetknał ich ze sobą tak 
d0Źno. s 


— Wies mój dros. =— mówił Ed. 


mund, — miałem cjężkie przejście w ży- 
ciu. Źwątpiłam już zupelnie w ludzi. Nie 
wierzyłem ami mężczyznom, anj` kobietom. 
Gdybym cię znał wówczas , niewątpliwia 
nie byłoby mj tik ciężko w życiu, A by- 
jem sam... 

Opow'edzieli sobie swoje dzieje. 

Andrzej od trzech lat był żonaty. Za 
dwa tygodnie miała przyjechać jago żona 
Edmund był od trzech lat ruozwiedziony. 

— Miałem tragiczne pożycie małżeń- 
skie —mów'ł Edmund. — Kobieta ta uczy- 
niła moje życie prawdziwym piekłem. Mia 
ła dar psucia wszystkiego, gdy tylko się 
zjawiła. Zepsułą mi każdą wycieczkę, każ- 
dą wjzytę, każdą miłą niespodziankę, każ- 
dą moją najlepszą intencję. Jednym sło- 
wem zepsuła mi, raz na zawsze życie. Czy 
sądzisz, że jej nie kochałam? Bardzo ją ko 
chałem, nawet ubóstwialem. Starałem się 
czynić wszystko, Ale osta- 
tecznie nie znjenawidzdem ją tak bardzo, 
że czułem, iż gotów jestem popełnić mor 
derstwo. Rozwiodłem się z mą. I od tej 
cJiwili nie wjerzę już w żadną z kobiet. 

— Riedav Kdnwundaa — odnarł z współ 


co zapragnęła. 


bm. nar*żą Się sami na ponoszenie o- 
płat w dotychczasowej wysokośc, tj. 
kwocie 3 zł, miesięcznie. 

Rubryka wawodu w deklaracjach: 
musi być wypełniona: dokładnie we` 
dług ośmiu określonych rodzajów za 
robkowan*a. Posiadacze radioodbiorni 
ków zainstalowanych w samochodach 
obowiązani Są okoliczność tę wyszcze- 
gólnić w karcie rejestracyjnej. Sublo 
katorzy posiadający radioodbiorniki 
musi składać deklarację na oddziel- 
nych blankietach. 


czuciem Andrzej. — Wierzę, że wiele wy- 
ale sądzę, że jesteś niesprawia 
kobiet. Przecież twoja żona 
mogla być wyjątkiem. Zobaczysz, niedlugo 
przyjedzie tu moją żona. Poznasz kobietę, 
która umie kochać j wzbudzać miłość. -- 
To jest idealna kobieta. 

— A moja żona tego nie umiała. Zre- 
sztą, cóż mi po miłóśc. Poznałem ‘teraz 
piękniejsze uczuc e, naszą przyjaźń. Rozo 
miemy się dobrze, jak gdybyśmy byli ro- 
dzonymi braćmi. Wierzę, że zostan emy 
przyjaciółmi na zawsze. I wiesz, nie śmiej 
sę proszę ze mnie, ale teraz będę się bał 
spotkać moją byłą żonę. Mówiłem ci, że 
ta kobieta psula wszystko, gdy się tylko 
zjawiła. Gdyby się nagle zjawiła, oba- 
wiam się, że zepsulaby naszą przyjaźń. 

—  Brzedzisz, kochany. A cóż nas może 
obchodzić twoja była żona? Ty jej ni: 
chcesz już znać, a ja również nia chcę 
mieć z nia nie wspólnego. 1 Mam moją słod- 
ką, ukochaną żoneczkę i przekonasz się, 
jak cudownie ułoży się nasze życie w trój- 
kę. 

Na razio byl. njerozłączni. Spędzali ra- 
zęm wszystkie dni, Chodzili razem ma spa 
cery, dyskutowali, omawiali  najróżnorod- 
niejsze kwestia. I co ciekawe, nie było 
między nimj nigdy nawet najdrobniejszej 
różnicy zdań, która mogłaby stworzyć ja- 
kieś rozdźwięk: i zamącić jch przyjaźń. 

Trwalo to dwa tygodnie. Byli szczęśliwy 
— Robili plany na przyszłość. Całe szczę- 
ście, że mieszkają w jrdnym mieście. Na- 
wat pa urlopie nie beda sie rozstawali 


cjerpiałeś, 
diwy wobec 


suw. M. 


Martą Eggerth narobiła tyle rozgłosu, 
mistrz postanowił wziąć ślub 


W INNYM MIEŚCIE 


nie w Katowicach. 

— Mistrz życzył sobię, aby Slub 
jego odbył się w tajemnicy i i „do ci 
chu, tymczasem stało się inaczej ~ 
zakończył sekretarz, ; 


Na temat Ślubu Jana KFepury cala 
prasą europejska Szeroko się rozpisu 
je. Wszystkie niemal pisma zamiesz 
czają obszerne wywiady z Kiepuzą ną 
temat jego kariery Śpiewaczej, zaopa. 
trując przy tym wywiady te w prze 
najróżnorodniejsze komentarze. 


GO PISZE PRASA WIEDENSKA? 


Dzienniki wiedeńskie piszą np., że 
wiadomości podane przez prasę polską 
nie odpowiadają prawdzie, bowiem 
sam Kiepura jakoby oświadczyć miai, 
że ani on, ani Marta Eggerth nie Man 
ja zamiaru pobrać się. 

„W iajemniczeni'ć sądzą, że zāprze-. 
czenia prasy wiedeńskiej są nie istot- 
ne i nie należy ich brać na serjo, bo- 
wiem mają one na celu tylko odwróce 


nia uwagi wielbicieli wielkiego śpře 
waka, 
j a nii aw GEEK! 


Bobry w Białej Przemszy 


Mieszkańcy wsi Chechło, pow. ołkus- 


kiego, położonej w pobliżu Białej 
Przemdzy, zauważyli w jeziorze pod 


nazwą „Ptasia Góra“ z doptywem 
Białej Przemszy, kilka nowowybudo- 
wanych kobczyków podobnych do dom 
ków, budowanych przez bobry, z cze 
go w nřoskują, że rzadkie te okazy 
w Polsce zwierząt, musiały się tam 
zagmieździć, 

Wskazanem byłoby, aby adpoiried- 
nie władze zainteresowały się tą spra: 
wą i Stwierdziły, czy rzeczywiście 
istnienie tych zwierzątek jest możliwe 
w Przemszy i w ttkim razie otoczyły 
je odpowiednią opieką, 


Po dwóch tygodaiach, wczesnym ran- 
kjem wybrali się na stację. Miała pszyja- 
chać żona Andrzeja. Z różnymi nemoła- 
mi oczekiwali chwili przybycia pooągu. — 
Andrzej był szczęślywy. Cieszył się z przy» 
jazdu żony i z możności  przedstawtenia 
jej swego najlepszego przyjaciela. Edmund 
był trochę niespokojny. Czy istotnia jego 
żona była tak jdealną kobietą? Czy zgo% 
dz, się na ich przyjaźń? 

Pociąg nadjechał Z okna wagonu wy- 
chyliła się rączka, przesyłając — serdeczne 
"powitanie Andrzejowj. 

— Jest, Edmundzie. Przyjechała — wo- 
łał, śpiesząc do wagonu. 

Edmund stał, jak wryty. — Dwukrotnie 
przecierał oczy, Zdawało mu się, że te sen, 
Żona Andrzeja była... jego była żona. 

A więc przyjaźń skończyła się.  Skoń. 
czyła się bezpowrotnie. Musiał się pożegnać 
z tym, co rozpromieniło jego dotąd niewa 
sole życie. 

Dwaj mężczyźni, którzy posiadafi tę sa 
mą kobietę, nie mogą być przyjaciółmi. — 
Andrzej zawsze będzie w nim widział swe 
go poprzednika, a on w Andrzeju  swegy 
następcę. 

I gdy Andrzej zbliżył się do niego, b) 
go zaprezentować żonie, mruknął ze zło 
Śelą: Iy 

— Mówiłem, że zawsze musjała wszystko 
popsuć, gdy się tylko zjawiła, 

Odwrócił się į zostawiając  zdumione fo 
przyjaciel. szybko. pabiegł da doma., 


, 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEGCI 


Działo się to w r. 1800. Na tron serbski 
wstąpił młody Aleksander Okronowicz, któ- 
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wkrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Drago od śmisrci młody oficer Ju- 
ljan Sukowicz zostając | (kret RM 
Po pewnym jednak czasie Juljan przen:ósł 
swe uczucia na piękne dziewczę rozkójni* 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga pestane- 


wiła niedopuścić do nocy poślubnej młe- | 


dej pary z pomocą brata Nikodema, .stóry 
obraziwszy Juljana zmusił go do pejedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spe- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zosta- 
ła mu uprowadzona. 
Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wie małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawió może go tylko zaprzestanie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronńną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
aieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której rataje ich od 
ómierei — bohaterski Milan. Draga aky zgu 
bié młodzieńca, rozkochała go w sobie na- 
miętnie. Ghiecując mu koronę u swege boku 
wierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgia jej zem- 
się za wszelką cenę. lymcza.»m dadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące do- 
seczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
e kradzież w hotelu į stawiona przed ko- 
misarza połicji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u kelgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celom nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 
Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
czułej scenie z Dragą, o której sądził w na- 
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litująs sje 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowijł ocalić go z jej szpon į zabrał ga do 
swego domu. Draga tymczasam postanowił 
wprowadzić ną tron swego brata Nikodema, 
W tym celu poleciła podpisać odpowiedn 


aki najprzetlniejszym mężom w państwie, 


Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony za- 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką Sonią i synem Juljanem, byłym kochan. 
kiem nierządnicy ma tronie. Gudownym zbie 
giem okoliczności prezydent zdołał się ura- 
towa” 

Powiądz Julianie, o czem dowiedzia- 
łeś się. Jadwiga pozwoli ci powiedzieć 
nim, co Gi wyznała, 


a potem zdasz 
się już na rozum swego ojea, który 
wszystkłem bardzo dobrze pokieruje, 

Częsta bywałem w życiu mym sę- 
dzia i często Tozsltrzygałem sprawę nie 
dostępną dla innych. Dliczego nie 
móałbym rozwiązać zagadki, tyczącej 
się mej własnej rodziny? Mój Julia- 
nie. 

-— 0. ojcze 7 zawołał, łkując Ju- 
lan — co ci mam powiedzieć? Sam 


-włańchuńa nie nie wiem. Wem iptko, 
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że Jadwiga... nie, nie chcę już imienia 
tego wymawiać, że ta osoba, którą 
uczyniłem swą żoną, dS w nocy od 
dała się innemu mężczyźnie. 

— Wyzniłą ci? 

— Tak, wyznała mi, że była ż in- 
nym mlodym mężczyzną. 

— Że była z innym mężczyzną, to 
nie dowodzi niezego, mój  Julianie, 
czy Jadwiga nie może mieć przyjacie- 
la? 


— Puzyjsciela? — zawołał Julian 
uiecierpliwie — ty, ojcze należysz do 


Starej szkoły idealistów. Czy może 


być d:ysta przyjaźń między niężczy- 
ama a kobietą? 

— Tak, jest czysta przyjaźń 
kła Soniż — ty i mnie obrażasz, wąt- 
piąc o tem. O, nie płacz Jadwigo, nie 
płacz, wszystko jeszdze dobrze pójdzie 


Tze- 


Widzisz, ojciec i ja postaramy Się Wy 


jaśnić tę ciemną sprawę i gdy nam 
dopomożesz i wyznasz prawdę, wtedy, 


wierz mi, odSoni się 
myłek, która już niejednego czlow*e- 


z! 


kè przyprawiła o zgubę. 


Jadwiga odsunęła sie jednak od. 
zbliżającej Się do miej Sont. 
— Puść mnie — szepnęit — nie je- 


stem godną tego, byś mnie obejmowa | 


ła. On ma słuszność. Byłam 2 tunym 
mężczyłiną, wyznaję, więcej Jednak 
nie mogę powiedzieć. Nie 
mnie dłużej. Puście mnie. Zupomućj o 


manie, Jufanie! 


męcztie 


Chciała uciekać drzwiami, lecz So- 
nia wstrzymała ją energtcznie. 
— Ne, tak nie odejdziesz! Milenie 


stań w drzwiach i ty Ferry. Cua nie 
może odejść, Strasznem byloby, gdy- 
by w ten sposób rozeszło się dwoje 
ludzi, którzy się kochali. Jak ~> tu z 
podniesonym głosem zwrócha się do 
Juliana jak ty mogłeś zwtąpić © 
Jadwidze? Qzy 
i przyniosła 


nie ona przySza do 
ci ratunek? 
serce? 


więzienia 
Czy wdzięczność opuściła twe 
Powiedz sam: co mogło Skłonić Jadw* 
gę, aby wszystko porzuciwszy,, bloga 
ła o twe, ułaskawienie, jeżeli nie pre 
wdziwa miłość? Czyż . nie jest to le- 
pszyin dowodem jej wierności i 
łości. > 

TO Lepiej, żeby zostawiła mne w 
więzieniu — zawołał Julian ~~ tysiąc 


mi- 


razy. zrob'aby lepiej. Zawiedliby - ranie | 


na'miejśce stracenia 4 umarivym przy 


najmniej z myślą, że jest „jeszcze istó | 


ta, która zachowała mi wierhość. Lecz 
teraĄ, cóż mů ż życia; , które jej za 
wdzięczam? Nigdy już nie będę mógł 
być szczęśliwym, 

— Nie, ojcze i siostro, wszystko juź 
przeszło, nie mogę dalej wierzyć Ja- 
dwidze. 

Z okrzykiem boleści rzuc? się ne 
pierś ojca, który go czule ebjął. 

— Biedny synu — wekl Żla z to- 


tu jedna x po- | 


NA- TRONIE _ 


bą, gdy już saczęśdłia nie widhisz 
przed sobą. Szczęście bowiem 
| 


unosi 
nas jak na Skrzydłach anielskich w 
naszem życiu, a gdzie n'ema wiiry w 
miłość, tam niema i Szdześcia. 

— Ojcze, nie mogę już werzyć — 
zawołał Julian z żalem w głosie — 
przedstaw sam sobie: Ów przyznuje 
się, że nocy nie przepęd:iła w demu. 
Pod pozorem bólu głowy wcześit ej o- 
deszłu, aby wydostał sięz domu, 
gdyż czekał już inny! 

Nazwij mnie kłamcą, jeśli inożesz, 
a padnę ci do nóg i życ'e całe przepę 
dię pod zarzutem kłamstwa, ale po- 
wiedz, że mówię nieprawdę, 
się do Jadwi 
ta zaś stała ciągle jeszcze zalan* 
łzami, 


Julian znowu zwrócił 


gi, 


— Powiedz Tiye” czy skłamałera 
— spytał Julian raz jeszcze. 

— Nie, nie skłamałeś ~ udpowie- 
działa szeptem Jadwiga. 

— $lyszeliście — zawołał: 
, próbujac się podnieść, lecz nie udalo 
r mu się, ba:silńje opadł i Ferry musiał 
go dopiero podtrzymać. ~- Błyszeli- 
którą dotąd nazywałem 


Jul'an, 
j 


Ście, że ta, 
swa Żoną, wyznaje, że byla dziś w no 
cy z innym mężczyzną. 

Rozgwótłbym ją nogami, "dyby je 
szcze chciała być moją żoną, we, tu 
w oczach waszych i wobec Boga, któ 
ry przenika dusze nisze, odbieram 
jej dziś to miano na zawsze. 

— Nie weż się więcej nazywać moją 
żoną, bo nie jesteś nią więcej! Posta 
ram Się także o to, by malżeństwo. któ 
rem z toba zostałem połączony, zusta 
lo rozwiązane, co w mojej duszy sta- 


ło sią już. 

Jdź i uwolnij mnie od twegu wido 
na jado- 
ma uke 


ku, gyż wolę raczej patrzeć 
wita żmiję, czatującą, kogo 
sié, wż na ciebie, 

Nie chcę cię już widzieć swem 
życiu. Przeklinam cię, bo tyś zatruła 
me życie, tyś pozbawiła minie wiary 
w ludzi. Idź precz, oddal. się, od, sto- 
'stry mojej, gdyż ladiczńica taka nie 
i powinna stać obok „dziewicy. Precz 
ostad, precz. na ulicę! ., 
| Gotaz wwałtowniej brzmiały słowa 
„| jego Jadwiga pochyliła tylko głowę i 
| odezwała się cichym“ głosem: 


-wW 


ÅO T RÓ 0 G O z 


'— Idę, nie zobaczycie mie w”ęcej. 
| Żyjcie szczęśliwi, dobrzy ludzie, któ 
rzy okazaliście mi' miłość. Mhie, bie” 
dnej dziewczynie, ani . spodziówającej 
się jej między wami. 

Żegnaj i ty Julfanie, nie. odpowiem 
przekleństwami ua twoje. przekleú: 
stwa, lecz życzeniami. dobremi.. - 

i- błagam 


swe ręce ' 


- cię 


Podnoszę 
W szechmocnego, by 
Kiedyś może nadejdzie godzina, w któ 


ochraniał. 


rej żałować będziesz Słów,. wypowie-, 


żal 


dzianych dziś w anievia Nirab. 


twój wtedy nie będzie zbyt ciężkim. 


Gdybyś jednak potrzebowal wtedy 
Jadwigi, gdybyś potrzebował sługi 
istoty zdolnej do wszystkicgo, zawo” 


łaj mnie i bądź pewnym, że nizyję. 

— Przyjdę — dodałą c'chym. 
ptem — gdy będę tylko przy życiu, 
ale przyrzec ci nie mogę. Żegaujcie! 
Jadwiga idzie i zapomućjcie c niej, 
lecz ona o was myśleć będzie! 


sge- 


Jadwiga znikła w drzwiach, 

Uroczysta csze zapanowału w tym 
pokoju, z którego. właśnie wyszła Ja 
dwiga. 

Julian padł w ramiona ojca. Sonia 
ząkryła twarz rękoma i cieho pislsała, 
Ferry i M'lan patrzyli ziemię, 
Przedstawiali wszyscy Tazem 
ludzi, złączoną boleścią i żaleni. 


w 


grupę 


Wreszcie zabrał głos prezydcut: 

— Julanie, zdaje mi się, że u'e do- 
brze postąpiłeś; zdaje mi się, że odpę- 
dziłeś od progu naszego dobrego aniv 
ta, Niech Bóg nam bą:le teraz łaskaw 
Niech żal n'gdy de Ni. 
gdy obyś nie spostrzegł, że uczyniłeś 


nie ozarnie, 


krzywdę Jadwidze. Niema bowiem 
nic straszn'ejszego, jak to. sdy spo 
strzeżemy, że ` dokonaliśmy mwrdu 


swym sądem Í omy!lilismy Się. 
Niczem bowiem innem jest lo, co 
uczyniłeś, jak Jadwigi, 
Skazaleś ją na Śmierć, 
że ona tej godziny nie przężz je. 


zasądzeniem 
Jestent pewny 
Tymczasem, mój synu ~“ 
starzec dalej — nie mogę cię zganić. 
Postąpiłeś jak uczciwy człowiek, po- 
Szedieś także za swym selcem, tę i 
ko bowiem kobietę możn! kochać, 
której niewinności jest się prwekona 
nym. Teraz zapomnijmy, że kiedyś by 
łą jaka Jadwiga. 

— Ojcze, nie będę już szczęśliwym 
ta MASZ 
nie 


o 


na ziemi — zawołał Julian — u 
wyobrażenia, jak*je ją kochalera. 
uwierzysz, czem ona mi była. 

— Ach, na Bogs, co to? — zawołał 
naraz z progu dr. Burckhaidi — sto- 
icie, jakby stalo Się jukie wiułkie nie 
szczęście ? 

Sonia z płaczem rzuciła się ut ssy- 
ję przybyłego i w kilku zdaniach opo- 
wiedziała mu, co zaszło. 

Burckhardt staną! przełóżony i za- 
wołał drżącym od guiewu glosem: 

I nie przeczuwacie, co się stało tw 
tuj? To jest wdzięczność, jaką zacą- 
gueliście u Jadwigi? I wy we wpadli 
ście na myśl, dltczego  w'eszczęśliwa 
okryła się ragadką, żaścia jej przen” 
knąć nie zdołali? 


Słuchajcie mnie: 


DALSZY GIAG JUTRO 


Sport w Zagłębiu - 


Echa meczu 
06. KŚ. -- BRYNICA 
Po mgpdźielnych derbach“ czeladzkyćh, 
waktończonyeh wysokim zwycięstwem wice- 
mistrza Kiel, OZPN. Czeladzkiego K S. 
nad Brynica, rozeszła się w Czeladzkich 
kotach sportowych rozhrajające swą naw- 
nością pogloski jakoby CKS., miał. „sp.ć' 
przed zawodami jedenastkę Brynioy, wzg 3- 
dnie ją przekupić i tą drogą azywkać zwy 
G.ęstwo. i 
W związku z tymi, wyssanymi z palca 
wiadomościami, godzącyni w dobre inię C 
KS-u, otrzymaliśmy cd, p. H. Segno, přez 
sa klubu następujące oświadczenie: 


i 


ELI 


W związku z rozejewanymi w Czeladzi 
wiadomościami o czynneściach zarządu 
i graczy CKS:u, niezgodnych rzekomo z 
styka j honorem sportowym, komuniku- 
ję, że żadne tego rodźaju wystąpienia 
ze strony zarządu, jakoteż i graczy CKS. 
nie miały miejsca. è 

Winnych rozsiewania podobnych pogło 
sek, będę zmuszóny w razie dojścia do 
„mnie konkretnych wiadomości — pociągał 
do odpowiedzialności za pomocą  wszyś:- 
kich, stojących do mej dyspozycji śrad- 
ków. 

(2) HENRYK SEGNO 
prezes Ćzesładzkiego K. $. 
Sądzić należy, że powyższe oświadczeni: 
p. prez. Segno położy kres wszelkim inspi- 
racjom, powstałym po niadz.elnym m czu 
CKS. — Brynica, na czeludzkim gruncie. 


Pięściarskie „derby” 
SOSNOWCA 


W dniu 7 Estopada rozegrane zostąnie w 
Sosnowcu ciekawe spotkanie pięściarski: z 
cyklu walk o drużynowe mistrzostwo Śi1- 
ska w klasie „B* — pomiędzy miejsco- 
wym Poljcyjnym KS. | ZKS. Makkabi. 

W ramach tego meczu odbędzie się kike 
spotkań, których zapowiedź wywołała wiz] 
kie żajnteresowania w pięściarstskich ko 
lach Zaglęb'a. Najbardziej emocjonująco za 
powiada się spotkanie w w.  pólciężkiej 
pmniędzy mistrzem Śląska i Zagłębea Mo 
sukowiczem 1 nowopozyskanym dla barw 
Policyjnego KS., doskonałym pięściarzem 
Uhudz”kiem. 

Niemniej ciekawem bedzie zapewne star 
sie drugiego mistrza Śląska — Welgrinu 
w w. koguciej z twardym Rędziakiem. -~ 
Również walka nowego talentu „Makk 
bit — Banmera w s». ścedniej (który w 
nb. niedzielę znokautował Górniku) ze zin 
komitym rutyniatzem Danachem I bulz 
wislkie zainteresowanie 

Do powyższego meczu, który wykaże mie 
wątpliwie wyższość jednego z obu rywali- 
znjących klnbów -— przygotowuje się Poli 
cyjny KS. b. starannie W najbliższy 
tzasje treningi objąć ma p. Przybyła. 

Policyjnemu KS. pozostało do rozegrania 
w bieżącym sezonia jeszcze 3 mecze z c5- 
klu rozgrywek o rużynowe mistrzostwo 
Śląska w klasie „B“. PKS. znajduje się ©- 
becnie w tabeli na przedostatnim mej 
seu, mając 3 mecze — ? pkt. I stos. zwyc. 
14:30, przed Strzelcem Katowice (1 mecz ° 
pkt. i stos. zwye. 7:9). INa czele tabeli zna! 
duje się częstochowska Makkab: (1 mecz. 
2 pkt. i stos. zwyc. 16:0 v. o.) przed s% 
nowjecką Makkabi (1 mecz — 2 pkt. stoj 
zwyc. 10:6) 1 Strzelcem Szopienice (2 me- 
cze — 2 pkt, i stos. zwye. 17:15). 

punktacja ta we uwzględnia protestu Da 
licyjnego KS., założonego w sprawie mecza 
z Makkabi częstochowską, która to druży 
na wygrała spotkanie ralkorvaren, z zawod! 
nieprzybycia lakarza 


Gzterokrofny mistrz Polski —- „Ruch“ 


rezygnuje ze spotkań we Francji 


„Czterokrotny mistrz Polski: Ruch, otrzy tym by zgodzjlj się pómieść część kosztów 


mał, jak wiadomo, zaproszewie na rozegra: 
nie 5 meczów we Franch w dniach `d 
6 do 22 listopada rh. A 

Połski Związek Piłki Nożnej we Francji 
który zajmuje się organizacją tych zawo. 
dów, walczy ostatnio z bardzo wielkimi 
trudnościami iinansowymi z z tego powodu 
zwrócił się do Ślązaków by przyjechali 
na najdogodniejszych warunkach, a poza 


awaj wyprawy do Francji. 

Ponieważ Ruch będzie musiał również 
pokryć straty zarobków swych graczy na 
czas wyjazdu, koszta wyjazdu wzrosłyby o 
gromnje. . 

Sprawa wyjazdu zalem komplikuje się 
i prawdopodobnie Ruch w ogóle zrezysaw- 
je z wyjazdu. 


REPREZENTACJA SOSNOWCA 


na mecz pięściarski z Częstochowę 


Przed kilkoma dniami podaliśmy przypu 
szezałny skład usprezeutacji  pięściarskiej 
Sosnowca na mecz bokserski z reprozanta- 
cją Częstochowy, który odbędzie się w nai 
chodzącą niedzielę. Skład ten ustzion; 
przez p. Romana Kamizelę, członka zarzą 
du Śląskiego OZB., przedstawiać się kę- 
dzie ostatecznie w następujący sposób w ko 
lejności wag: 

papierowa — Walek (Polic.), musza — 
Eichei (Nordia), kogucja — Weigrin (Mak- 
kaii), piórkowa — fędzisk (Pol'e.), lexka 
— Domański (Polijst pólšr, — Banach tl 
(Polic.), śr.—Banach i (Fol.), półciężka ido 
szkowicz (Makkak*). 

dak widać z powyższego w wadze ojężkiej 
spotkania nie będzie, wobec braku zawod- 


nika Gzęstochowy, natomiast rozegrana z0- 
stania walka w wadze papierowej, 

W Zagłębiowskich kołach sportowych pa 
nuje przekonanie, że zwycięstwo Sosnowca 
nie ulega żadnej wątpliwości i liczyć się 
należy z oddanem Oonmajuniej 4 punktów 
Reprezentacja Sosnowca jest najlepszą, ja 
ką obecnie Zagłębie może wystawić, sku- 
pia bowiem dwóch mistrzów Śląska oraz 
czołowych pięściarzy Zagłębia. 
Reprezentacja Częstochowy ustalona przsz 
p. Leona Wajssa oparta jest na pięścia- 
rzach Brygady ; Makkabi i przedstawiać 
się będzie w kolejności wag następująco: 
Zeljigman (M),  Ghwst (M), Frymus (B), 
Windman (M), Granek (M) Warwas (B), 
Becker (B), Kubański (B). 


Przed słartem Nojego 
na drewnianej bieżni berlińskiej 


Jak podawaliśmy już przed  kilkcma 
dniami Noj; startować będzie w dn. 14 
listopada na międzynarodowych zawodaci! 
lekkoatletycznych w krytej hali kerlińskici 

W zawodach tych wezmą udział najlap 
sj długodystansowcy Jizeszy z Dompertem 
i Schaumburgem na czele. 


Wicemistrz świata tenisie stołowym 


Start berliński na dystansie 5 kim. bg. 
dzie dla Noji pisrwszym w krytej nali (na 
drewnianej nawierzchn;). 

Noji rozpoczął już, pod kierunkiem tre 
specialny trening przy 


nera Petkiewicza 


gotowujący. 


gościć będzie w niedzielę na Sląsku 


W najbliższą niedzielę gościć będzie na 
śląsku wicemistrz Świata w ping - pongu 
Ehriich, który rozegra szereg spotkań w 
Chorzowis IV w ramach zawodów organi- 
zowanych przez Ś!, QZTS, w sali Z.S. (ul. 
Wolności). 


Reprezentacja Śląska, która spotka sie 
z wicemistrzem świata oraz kilkakrotnyn! 


mistrzem Europy, Francji, Angji i Polski 


skła: 
Sikora, 


— ustalona została w następującym 
dzie: Werba, Nowarski, Widera, 
Beresnteit i Śpiewok. 


w Z 


"PARYŻ PRZYGOTOWUJE SiĘ DU OSRONY PR 


AZ 


E5IWLOTNICZEJ 

'N Paryżu odbyły się próbne alarmy przeciwgazows, których zadaniem były przygoio 

| wanie ludności do ałaku nieprzyjasieiskich wojsk lotniczych. Próby te zostały zakiśnono 
przez komunistów, którzy w czasie nakazanych Giomności, wypuścili rane Światlne. 


6bi, Beskid z Andrychowa, 


Sw: 


m La LJ A 
Mistrzostwa świata 
W TENISIE STOŁOWYM 

Jak już podawaliśmy mistrzosywa 
świata w tenisie stołowym odbędą się 
we Wiedniu W początkach lutego 
1937 r. W. związku z tem Polski Zwią 
zek Tenisa stołowego  zArządził, te 
mistrzostwa Okręgowe muszą byc z* 


kończone do dnia 12 grudnia br, a, 
m/strzostwa Polski do dnia 10 stycz-' 


nia 1937 r, 
| GP” RORY" WAN NE A "| 


r m 
Zakończenie kursu 
SZERMIERCZEGO W KATOWICACH 
W. ub. tygodniu zakończono przy Okrę- 

gowym Ośrodku WF. w Katowicach pier- 
wszy w Polsce kurs szermierczy dla cyw;ł: 
nych 
czyło 6 pań 1 17 panów. 

Niezależnie od przepisanych egzaminów, 
odbyly się na zakończenie również pokuzy 
pań na florety i panów na szabłe, pontą 
to rozegrano zawody szablowe. 

W. wyniku tych rozgrywek zwyciężył 
Kaczmarczyk Maksymiljan (I Śląski Klub 
Szermierczy). Następne miejsca aż do pił 
tego zajęli: Chromik, Zjętek,  Pawlas i 
Sachs z Rybnickiego Klubu Szermierczego 

Poza dużemi zdolnościami  jnstruktor- 
skiem” wielu absolwentów poznać się dało 
jako bardzo zdolnych szermierzy. 

Sport w Krakowie 


Sport w Krakowie 


Ping-pongowy 
Turniej Otwarcia 


Na rozpoczęcie sezonu tenisa sto. 
łowego w dniu 1 Listopada br. w lo* 
kalu ŻTS. odbędzie się „Turaiej O- 
twarcia', W. turnieju tym wezmą u- 
dział najleps* zawodnicy z całego O- 
kręgu. i 

„W dniu 8 listopada br. TS. orga- 
nizuje we własnym lokalu turniej 
o puhar błp. wiceprezesa klubu ŻTS. 
Lewkowieza, 


Mistrzostwa Okręgu 
W SIATKÓWCE 

W najbliższą niedzielę rozpoczyna 
ją Się zawody w siatkówce męskiej i 
żeńskiej o mistrzostwo Okręgu kra- 
kowskiego Kl. A. 

W rozgrywkach siatkówki żeńskiej 
które odbędą się na hali Ośrodka 
Wych. Fz. w Krakowie biory udział: 
Cracovia, Y.M.G.A., Olsza, Makka- 
Drażyna 
Tempo (Tarnów) w dniu tym pauzuje. 

Ze względu na wyrównaną klasę 
drużyn Spodziewać się należy iż 1o- 
grywki stać będa ma odpowiedalm 
poziomie. Czy dotychczasowy mistrz 
Okręgu Olsza zdoła ponownie uzyskać 
tytuł mistrzowski w tegorooznyćh roz 
prywkach, okaże Się w najbliższych 
spotkaniach. ) 

Rozgrywki w siatkówce _ męsk'ej 
rozegrane zostaną również w najbliż- 
szą niedzielę w Tarnowie, w których 
biorą udział: Cracovia, Tempo, Olsza, 
Y.M.C.A., oraz Sokół (Tarnów). Dru: 
żyna Wawelu w dniu tym p?uzuie. 

Zesztoroczny mistrz Okręgu YMCA 
w tegorocznych rozgrywkach wyste- 
pować będzie w odmłodzonym „skła 
dzie, to też trudno jest przew'dzie” 
cay wdo ona utrzymać nadal tytul 


ARD 


instruktorów szermierki. Kurs ukoń 


. 


TORPEDA 


fp 


ĘLOROMINT » 


List z „zapadłej” 


Kochany Dziaduniu! 

Mam lat 18 i mieszkam na prow!n- 
cj, daleko od miasta i dlatego też je- 
stem b. nieszczęśliwa, 

Mieszkam na wsi, gdzie niema żad- 
nego życia towarzyskiego i gdzie nie. 
ma żadnych kulturalnych rozrywek, 
do których tak bardzo tęskir'ę. 

Wiem, że zrozumiesz mnit, Kocha- 
ny Dziaduniu i nie weźmiesz mi tego 
za złe, że piszę do Ciebie w tej spra- 
wie, Jestem młodą i tęsknię 
bardzo za towarzystwem, któreby od- 
powiadało mojemu poziomow!. 

Mam nadzieję, że Kochany Bziadu- 
nie umieści mój list w kochanej „Tor 
pedzie‘‘, oraz, że na skutek tego 0- 
dezwie się ktoś z miasta do mnie, 

Równocześnie załączam serdeczne 
pozdrowienia Kschanemu  Dziadunio- 
wi i życzę wiele, b. wiele długich lat 
życia. 

Małgosia z Olkuskiego. 


fanno Małgosiu! — Rozunrę te- 
śknotę Pani za kulturalnymi rozryw 
kami i dlatego też list Jej umieszczam 
i życzę Pani dużo miłych listów od 


kulturalnych panów. z minuSta. 
Dobry Dziadunie. 


„Ciekawa Trzpiotka:* — Jestem rze 
ezywiście stary, Stwy i chodzę z lase- 
.czką, lecz nie noszę bródki, 

Dziękują Pani bardzo za wyraży u- 
mania i ślę moc pozdrowieli. 

WP. Józef Wyczumski — Wolbrom 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Í POSAD POSZUKUJĄ i 


Zgt. 


PARKIECIARZ poszukuje pracy. -- 
Adm. Torpedy pol „Parkieciarz”, 


KZUKAM miejsca gospodym. Posi dam 
doskonałe referencja.  lnsty Torpeda pal 
„Inteligentna. 


PANNA z praktyką adwokacką poszutruje 
jakiejkolwiek prasy. Testy Torpedi pol 
„Skromne wymagana . 


| RÓŻNE | 


WIELKI sklep frontowy, 7 
portalem długości 8 m., 
do wynajęcia za przystępną cenę. Fod „3 
do Administracji. 


nowoczesny! 
dużą  wystu:Ą 


SKLEP spożywczo- *olonialny, w centtań - w centtum 
miasta świetnie zaprowadzony, z powodu 
kupna większego przedsiębjorstwa do sprze 
dania. Wiad. pod „12300“ do Torpedy. 


DO WYNAJĘCIA 3 poFoje, kon: pokoje, ikom toit w w 


śródmieściu. Pod „30 zł.“ — Torped4. 


PANIENKA na posadzie TA ImAłEZ 
pokoju, bez mebli, — Zgł. Admjnistricja* 


„12“. 
PARCELA, dwufrontowa Łagiewnik; 
Czarna, 133. sążnie, do sprzedania. Wiado- 


e Torpeda. 


z dostawą do domu 


ole jê 


Miesięczny abonament „Torpedy” 


wsi 


— Bardzo się cieszę i dziękuję z2 mł 


łe słowa, lecz nie mogę zadośćuczynić 


Jego prośbie. Notatka, o zam eSzcze- 
nie. której Pan prosi, posiada churak- 
ter ogłoszenia płatnego i, gdybym 
zamieścił to musiałbym za Pant za 
płacić. 

Proszę zwrócić się w tej spraw e 
do Administracji „Torpedy”* , która o 


głoszenia przyjmuje i załatwia tego 
rodzaju sprawy. 
WP, Piotr Bromblik — Wolbrom. 


— Adresu p. Zeni nie znam. Froszę 
napisać do niej na mój adieś, a ja za 
wiadomię o tym p. Zenię, która cso- 
biście podejmie list w Administracji 

WP. Zygmunt P, — Bardzo mi 
przykro, lecz nie mogę Penu pomóc. 

„Wiesia G. — ma listy do odebra 
nią w Administracji „Torpedy''. 

Dobry Dziedunio. 


Do mieszkania państwa Nowackich za 
dzwonył wysoki, przystojny brunet. >- Na 
odgłos dzwonka drzwi się uchyliły i uka- 
zała się w nich pam, Nowacka- 


— Pan z czem? — zapytała, 
— Czy jezd Adaś, to znaczy pan Nowac- 
ki? — zapytał gość. 


— Nie, jest w biurze. — A co pan so- 
bie życzy? 

— Pani pozwoli.. — jezdem Faliks Krzy 
wieki. Jezdem przyjacielem Adasia, któcen 
prosił mnie, że ə wiele bende w mieście, 
to żebym do niego wpadł na chwile. — fa 
tężź.nie wiela myślący wpadłem sie z niem 
przywitać — odparł pan Krzywicki. 

— Skoro jest pam przyjacielem Adama, 
to proszę pozwolić dalej. — Proszę siadać 
— rzekła pani Nowacka, . zaprosiwszy g0- 
ścia do salonu. « r 


— Przyznam sję' panu, że Adam nigdy 


PzcZARTWE W PODZIEMIACH 
e WIELICZKI 
W szybach Wieliczki najstarszej saliny w 
Europie, znajduje się cały szereg artystycz- 
nych ołtarzy (wykonanych całkowicie z soki) 
które w dniach świąt górniczych skupiają 


sotki wiernych. 


adi 


| 20) 
BIE Sa 


zł. 1.50 


Jedynie przez tanie, drobne ogłoszenia 
w „LEORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. 


Redakcja i Administracja: 


Kraków, ul. Florjańska 44 of. L p. Tel. 177-36 
Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


Redakc 


py ZZ z 
DMrukiam i Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniczei” Sp. z z ogr. odp. m Sosnowiec. Sobieskieze 1% 


Administracja czynna w godz. 


f Redakcja ZAW PAREDZ r „Z m4 
Drobne ogłoszenia 5 gr. za słowa 


|mie wspominał mi o panu, chociaż wiek 
opowiadał o swoich Kolagach. 

— Ja jezdem, szanowna pani, jego kole 
ga z małeńkoścj. Jeszcze byliśmy szcz: 
niakami i gamaliśmy się na wsi, z wit 
chami į inkszemj sznajdramj  pralim do 
wróblów ii rozmaitych ptaków. Byli to cza 
sy — powiadam kochanej pani, że aż pł» 
kać siə chce. 

— A może jest pan głodnył 

— Nie.jezdem głodnj, ale o wiele sza. 
nowna malżonka mojego kochanego Adisis 
jezd taka łaskawa, to kerbatką 1 chlebusyi 
owszem. Ze dwie pajdeczki i garczaś płyn 
— owszem — dodał pan Krzywjcki, uśmie 
chając się do pani domu. 

Po posjleniu się i pogawędzeniu pa 
Krzywicki, zwrócił się do gościnnej gospo 
dyni: 

— Widzę, że Adaś dłago bendzie jeszcz 
w biuru, wienc bez ten czas załatwte ink 
resjki w mieście 1 zaraz wrącę. do państwa, 

Nie żegnam się, bo wróce, więc do miłe 
go, kochanej pani — i wyszedł. 

p" 

— Stefan Krzywicki: — zawołał sędzja., 

— Jeozdem, nie kwaioncy sie wysoka izi» 

— Co oskarżony ma na swoje usprawie 
dliwienje? 

— A no, wzionem zegarek į te inksze 
świeidełka, ałe jak babke kocham, nie poto 
żem przyszedł do Nowackjch, ino głodny 
byłem — tłumaczył się pam Krzywacki. 


* 


— Zreśtom jak mie pani zostawiłą sanu 
go, to te świcidełki tak do muje św,eciły, 
że pomyślałam se, że widać jem tu msi 
być nieswojo. — Nie wiela też myślonej, 
schowałem toto do kieszeni j hajda do 
Srala na Modrzejowske. Za 50 blatów 
opchnyłem toto j teraz żaluje wysoka izbo, 
że tak mało wzionem. 

Sąd skazał pana Krzywickiego na 9 mi: 
sięcy więzjenia. 


„ITORPEDA” 


umieszcza ogłoszenia drobne w rubry' 
ce pt. 


„sTĘSKNIM Y“ 
oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc 


50 gr. za 10 słów 


IĘSKNIMY 


PIĘGDZIESIEGIOŁETNIA wdowa posiada 
jąca Tealność, gotówkę, pracownię, oczek" 
je propozycji. Zgł, Torpeda „12 tysięcy”. 


KTÓRY z panów poważnych, dyskretnych 
pomoże materjalnie młodej, miłej, lecz bie. 
dnej. Cel poważny Torpeda pod „2U*. 


PANNA przystojna, poważnie =yśląca, wię 
ksza gotówka, pozna matrymonialnie pana. 
na stanowisku. Zgł, Torpeda pod „Przeźna» 
eczeme I", 

W DE.. 


POZNAM panią, która pomoże do prowa- 
dzenia owocarni, gotówka 150 zł. Cel matr. 


„spólniczka”. 


9—13 i 15—19 


ja 12—13 


Redaktor advowiedzialnu: Wit Kraieowski 


